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Wacław 
Krupiński: 

„Dawno nie 
wychodziłem ze 

spektaklu 
operowego 

z myślą, że był 
to również 
wspaniały 

teatr”
CO:

„Ariadna na Nanos" 
GDZIE:

Opera Krakowska, 
KIEDY:

Dziś, godz. 18.30 

„Ariadna na Naxos” Richarda 
Straussa, dzieło w Krakowie 
nigdy nie wystawione, można 
jeszcze dziś - po sobotniej pre­
mierze (potem dopiero po wa­
kacjach) - zobaczyć na scenie 
Opery. A warto ponad wszelką 
wątpliwość. Dawno nie wy­
chodziłem ze spektaklu ope­
rowego z przeświadczeniem, 
że był to również wspaniały 
teatr- pięknie opowiedziana 
historia, tak na planie pierw­
szym, jak i dalszych, plastycz­
nie wysmakowana, w jakże pa­
sującej doń scenograf ii, ze sto­
sownymi kostiumami (Anna 
Sekuła), z jakże ładnie współ­
tworzącym klimat spektaklu 
baletem (choreografia Kata­
rzyna Aleksander-Kmieć i Ja­
cek Tomasik). Naprawdę może 
być dumny reżyser Włodzi­
mierz Nurkowski z tak precy­
zyjnie poprowadzonej drugiej, 
głównejczęści opery. Powsta­
ło niezmiernie efektowne, po­
ruszające, poetyckie widowi­
sko, z muzyką, której chce się 
słuchać, mimo że przeciętny 
meloman nie ma jej w uszach.

(WAK)


